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zdaniu zawrzeć cenne, „świez�e” myśli, idee. Dla przyk�adu, przy charakterystyce
argumentu misyjnego, ukazuj �acego, z�e Kośció� w przesz�ości i dziś nigdy nie zrezyg-
nowa� z dzia�alności misyjnej w Europie i z�e dzia�alność ta nie pozwala mówić
o dechrystianizacji Starego Kontynentu, ks. Kaucha przypomnia� s�owa Papiez�a Pola-
ka, z�e nie nalez�y biernie czekać na wiosne� Kościo�a, gdyz� ona przychodzi wtedy,
gdy g�osi sie� wiare� chrześcijańsk �a i z�yje zgodnie z ni �a.

Ca�ość rozprawy jest logiczna, wewne�trznie powi �azana, a zatem spójna i wyczer-
puje podje�te w niej zagadnienie. Autor poza trafnie określonymi wyzwaniami i po-
prawn �a diagnoz �a zaprezentowa� az� 15 argumentów cze�ściowo w�asnych, oryginal-
nych. Moz�e niektóre maj �a charakter dyskusyjny, np. z projektu Kościo�a co do inte-
gracji europejskiej, ale nie to jest istotne. Jest to bowiem projekt ca�ościowy, daj �acy
wizje� uzasadniania wiarygodności Kościo�a, co ma znaczenie naukotwórcze.

Pewne zastrzez�enia moz�e budzić schematyczny plan rozprawy. Jednak stosowanie
do wszystkich wyzwań wspó�czesności jednolitych kryteriów badawczych, i to z z�e-
lazn �a konsekwencj �a, ma wie�ksze walory od stylistyki literackiej. Przy lekturze roz-
prawy nasune��a mi sie� drobna uwaga, a mianowicie czy nie lepiej by�oby kaz�dy
rozdzia� rozpoczynać od diagnozy, by z niej wyprowadzać wyzwania, ale obrany
przez autora tok rozwaz�ań jest tez� uzasadniony.

Ostatnia, powaz�niejsza juz� uwaga dotyczy tytu�u rozprawy: jest w nim wyraz�enie
„w świetle nauczania Jana Paw�a II”, a wysz�o raczej „wed�ug”.

W sumie monografie� ks. Kauchy oceniam, ze wskazanych wzgle�dów, bardzo
wysoko: jest źród�owa, erudycyjna i świadczy o dojrza�ości naukowej oraz twórczej
inwencji jej autora. Jest godna polecenia teologom, metodologom, a takz�e politykom.

Ks. Marian Rusecki
Instytut Teologii Fundamentalnej KUL

Ks. S�awomir Z i e l i ń s k i. Podmiotowy charakter apologetyki francus-
kiej prze�omu XIX i XX stulecia. Cze�stochowa 2008 ss. 557.

Tytu� rozprawy wskazuje na podstawowe zagadnienia w niej omówione, które s �a
waz�ne i aktualne. W drugiej po�owie XIX i na pocz �atku XX wieku we Francji apolo-
getyka i apologia chrześcijaństwa by�a bardzo z�ywotna i rozwija�a sie� pluralistycznie.
Mia�a charakter podmiotowy, zwracaj �ac uwage� na psychologiczne i spo�eczne uwa-
runkowania wiary czy zapotrzebowania ludzkiej natury, moralne konsekwencje wiary,
jej wp�yw na z�ycie religijno-spo�eczne, kszta�towanie i rozwój osoby ludzkiej oraz
sens ludzkiego z�ycia. Apologetyka ta rozwija�a sie� w klimacie skrajnego racjonaliz-
mu, naturalizmu, deizmu, a nawet ateizmu. Wymienione wcześniej trendy myślowe
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kwestionowa�y rzeczywistość nadprzyrodzon �a chrześcijaństwa oraz odrzuca�y tzw.
argumenty obiektywne, które mia�y sprostać krytyce naukowej. Wobec nieskutecz-
ności apologetyki „obiektywnej” wielu autorów tego czasu proponuje apologetyke�
podmiotow �a, która ma wiele odmian. Wywar�a ona duz�y wp�yw na dalsze dyskusje
nad teori �a apologetyki. Róz�ne jej odmiany odz�ywaj �a wspó�cześnie, choć w zmodyfi-
kowanej formie. W Polsce francuska apologetyka tego okresu jest ma�o znana,
a szkoda, bo jest inspiruj �aca.

Podje�ty przez autora temat jest nowatorski, choć trudny ze wzgle�du na wielość
omawianych autorów, wielk �a ilość literatury źród�owej, niezwykle zróz�nicowan �a myśl
poszczególnych autorów i konieczność dobrej znajomości historii myśli apologetycz-
nej. Ks. S. Zieliński wywi �aza� sie� z tego wszystkiego i wypracowa� oryginaln �a synte-
ze� niezwykle waz�n �a w studium tej dyscypliny teologicznej. Ca�ość rozwaz�ań autor
uj �a� w pie�ć rozdzia�ów.

Rozdzia� pierwszy (Nowoz�ytna antropologia – impulsem dla rozwoju apologetyki
typu podmiotowego, s. 21-112) ma charakter wprowadzaj �acy. Autor analizuje w nim
gruntownie narodziny antropologii we Francji od pocz �atku czasów nowoz�ytnych.
Rozpoczyna od prekursorów, m.in. M. de Montaigne’a, R. Descartesa, B. Pascala,
N. de Malebranche’a. Dalej omawia pojmowanie cz�owieka w czasach oświecenia
i jego najwaz�niejszych przedstawicieli. Szczególnie wyróz�nia antropologiczne wnioski
I. Kanta, do którego be�d �a sie� odwo�ywać zwolennicy metod typu podmiotowego.
Paragraf ten kończ �a uwagi dotycz �ace romantyzmu jako reakcji na skrajny racjona-
lizm. Naste�pnie ks. Zieliński ukazuje obraz cz�owieka w deizmie, pozytywizmie,
immanentyzmie i nowoz�ytnym ateizmie. Zwraca uwage� na specyfike� omawianego
okresu, która wyrazi�a sie� w kryzysie modernistycznym. Na zakończenie autor prze-
prowadza ich krytyke� pod k �atem integralnej koncepcji cz�owieka jako podmiotu
istnienia.

Drugi rozdzia� (s. 113-183) wprowadza pierwsze uje�cia apologetyki podmiotowej,
które autor prezentuje na tle jej koncepcji przedmiotowych. Przedstawia proces for-
mowania sie� apologetyki jako samodzielnej nauki. Ukazuje naukowy charakter tego
wymiaru apologetyki, jej uje�cie przez I Sobór Watykański oraz wynikaj �ace dla niej
z dokumentów soborowych konsekwencje. Ukonstytuowana w system naukowy apolo-
getyka zawiera�a wiele braków, co przyczyni�o sie� do jej zdecydowanej krytyki i po-
waz�nego kryzysu. Po wykazaniu niewystarczalności apologetyki przedmiotowej
ks. Zieliński prezentuje prekursorskie próby metod typu podmiotowego. Przedstawia
najpierw apologetyke� estetyki chrześcijańskiej, pochodz �ac �a od R. de Chateaubrianda,
który inicjuje w XIX w. nowy styl uprawiania apologetyki. Do prekursorskich szkiców
zalicza takz�e apologetyke� opart �a na pe�nej harmonii chrześcijaństwa ze spo�eczności �a
i cz�owiekiem (J. de Maistre), apologetyke� spo�eczno-tradycjonalistyczn �a (L. de Bo-
nald), oraz apologetyke� odwo�uj �ac �a sie� do wie�zi spo�ecznych (F. R. de Lamennais).

Róz�norodność apologetyk podmiotowych zosta�a zaprezentowana w dwóch naste�p-
nych rozdzia�ach (trzecim i czwartym). Rozdzia� trzeci ukazuje apologetyke� odwo�u-
j �ac �a sie� do pryncypiów psychologicznych, moralnych i biologicznych (s. 186-255).
Wybrzmiewaj �a w nim naste�puj �ace rodzaje apologetyki o charakterze antropologicz-
nym: apologetyka introspekcyjna (E. Bougaud); apologetyka autorytetu o charakterze
moralnym (F. Brunetière); apologetyka psychologiczno-moralna (L. Ollé-Laprune);
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apologetyka psychologiczno-biontyczna (G. Fonsegrive) i apologetyka odwo�uj �aca sie�
do dogmatyzmu moralnego i duchowego (L. Laberthonnière). Autor zauwaz�a, z�e
przedstawione propozycje nie s �a kompletnymi apologetykami, lecz raczej postulatami
o charakterze podmiotowym, wskazuj �acymi na konieczność odnowy w dziedzinie
apologetyki.

Kolejny, czwarty rozdzia� w ca�ości zosta� poświe�cony apologetyce zbudowanej
na metodzie immanentnej przez M. Blondela (s. 257-358). Niew �atpliwie jest to po-
stać najbardziej znana w tym okresie, ale tez� i kontrowersyjna. Przez szereg lat
podejrzewano go o propagowanie rozwi �azań modernistycznych. Mia� wielu przeciwni-
ków i krytyków, zw�aszcza wśród przedstawicieli apologetyki przedmiotowej. Zarzu-
cano mu, z�e pozbawi� chrześcijaństwo argumentów rozumowych i popad� w czysty
immanentyzm, a nawet idealizm typu heglowskiego. Krytyka naukowa, jak w wielu
miejscach podkreśla autor, nie zrozumia�a za�oz�eń i filozofii podmiotu oraz subtel-
nych rozwi �azań filozofa z Aix, jak nazywano popularnie Blondela. Na pocz �atku tego
rozdzia�u autor dokona� uściśleń bibliograficznych. Filozof ten zostawi� ogromny
dorobek, który świadczy o przesunie�ciu akcentów, dojrzewaniu jego myśli, a takz�e
widocznej ewolucji jego rozwaz�ań. Za�oz�enia pozosta�y te same, zmieni�y sie� tylko
metody. Autor zaznaczy�, z�e w publikacji opar� sie� g�ównie na pierwszym okresie
twórczości Blondela (1893-1915), zwanym etapem pierwszej filozofii lub okresem
apologetycznym. W tym okresie zosta�y ukazane podstawowe linie tego, co moz�na
nazwać blondelizmem. Na podstawie pierwszego okresu twórczości autor monografii
pokaza� trzy etapy blondelowskiej argumentacji typu podmiotowego na podstawie
metody immanentnej. Etapy te nalez�y wyróz�nić z wielk �a trosk �a, aby nie zatrzeć
róz�nic czy granic mie�dzy nimi, gdyz� moz�e to prowadzić do utraty przejrzystości ze
strony filozofii, a ze strony chrześcijaństwa do uderzenia w jego transcendencje�. Te
wspomniane etapy dotycz �a genezy idei nadprzyrodzoności. Pierwszy etap ukazuje
niewystarczalność porz �adku naturalnego do przezwycie�z�enia napie�cia wyste�puj �acego
w ludzkim dzia�aniu (dialektyka volonté voulue i volonté volante). Drugi etap przed-
stawia konieczność otwarcia sie� cz�owieka na dzia�anie Boga, który jest jedyn �a szan-
s �a dla pe�nego rozwoju cz�owieka (l’unique nécessaire). Ostatni, trzeci etap przedsta-
wia konieczność przyje�cia porz �adku zdefiniowanego przez chrześcijaństwo. Ca�a
argumentacja Blondela zasadza sie� na koncepcji „nadprzyrodzoności”, czyli na tym,
co powoduje, iz� objawienie jest prawdziwe, a nie jest wymys�em czy wytworem
cz�owieka. Nadprzyrodzoność nie jest rzeczywistości �a narzucon �a z zewn �atrz na
zamknie�t �a w sobie „przyrodzoność”. Objawienie nie polega na narzucaniu czegokol-
wiek ludzkiemu duchowi, ani tez� na oznajmianiu jakichś prawd przed cz�owiekiem
ukrytych. Polega na umoz�liwieniu rzeczywistego spe�nienia sie� najg�e�bszych aspiracji
cz�owieka. Skoro tak, to nie da sie� do końca zrozumieć cz�owieka bez chrześcijań-
stwa, ale takz�e nie da sie� zrozumieć w�aściwego przes�ania chrześcijaństwa bez
uwzgle�dnienia istoty cz�owieka. Po ukazaniu g�ównych linii blondelowskiej argumen-
tacji autor recenzowanego opracowania zarysowuje elementy chrystologii filozoficz-
nej obecnej w myśli filozofa z Aix (koncepcja mediatora i „panchrystyzm”). Ostatnie
refleksje tego rozdzia�u ukazuj �a miejsce i role� metody immanentnej w apologetyce
integralnej.
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W ostatnim rozdziale (s. 359-492) ks. S. Zieliński omawia wp�yw apologetyki
podmiotowej na dalszy rozwój apologetyki i teologii fundamentalnej. Jest on twórczy
i wielokierunkowy, w pewnym sensie trwa do dziś. Autor zasadnie ukazuje, z�e wiele
ustaleń apologetyki podmiotowej znalaz�o sie� we wspó�czesnej teologii fundamental-
nej, zw�aszcza rozumianej personalistycznie. Wp�yw ten widać w personalistycznym
i historiozbawczym rozumieniu objawienia oraz w jego chrystocentryzmie. W tym
duchu patrzy sie� dziś takz�e na poje�cie wiarygodności i znaków wiarygodności. Autor
wyraźnie wskazuje, z�e pod wp�ywem metod typu podmiotowego (zw�aszcza odwo�u-
j �ac sie� do Ollé-Laprune’a, Laberthonnière’a i przede wszystkim Blondela) teologia
fundamentalna zacze��a sie� doszukiwać w chrześcijaństwie sensu dla ludzkiego z�ycia.
Obecna u przedstawicieli metod typu podmiotowego propozycja poszukiwania sensu
przyczyni�a sie� w pewnym stopniu do rozwoju teologii fundamentalnej rozumianej
jako hermeneutyka. Podmiotowe uje�cie apologetyki uwzgle�dni�o takz�e prospo�eczne
ukierunkowanie wspó�czesnej teologii fundamentalnej.

Omawiana ksi �az�ka jest godna polecenia specjalistom, zw�aszcza teologom funda-
mentalnym, a takz�e metodologom i – ogólnie – teologom, i to zarówno duchownym,
jak i świeckim. Moz�e w�aśnie świeccy cz�onkowie Kościo�a powinni zwrócić na ni �a
baczn �a uwage�, poniewaz� prezentuje okres, w którym przede wszystkim świeccy
chrześcijanie parali sie� uzasadnianiem wiarygodności wyznawanej religii w kontek-
ście jej krytyki i odrzucenia, dochodz �ac do nowatorskich rozwi �azań.

Ks. Marian Rusecki
Instytut Teologii Fundamentalnej KUL

Bóg i Auschwitz. O Edycie Stein, wizycie Papiez�a Benedykta XVI i Bogu
w mrokach dziejów. Red. M. Deselaers, L. �ysień, J. Nowak. Kraków: Wy-
dawnictwo UNUM Centrum Dialogu i Modlitwy w Oświe�cimiu 2007 ss. 262
+ 7 stron fotografii.

Bóg i Auschwitz jest tytu�em ksi �az�ki zredagowanej przez trzech kap�anów: Leszka
�ysienia – doktora filozofii i przez kilka lat wikariusza Parafii NMP Królowej Polski
w Brzezince w diecezji bielsko-z�ywieckiej, Jana Nowaka – dyrektora Centrum Dialo-
gu i Modlitwy w Oświe�cimiu, oraz Manfreda Deselaersa – Niemca z diecezji
Aachen, doktora teologii obchodz �acego w tym roku 25. rocznice� świe�ceń i 18. rocz-
nice� pobytu u progu Auschwitz, gdzie pracuje w Centrum Dialogu i Modlitwy.
Ksi �az�ka ma podtytu�: O Edycie Stein, wizycie Papiez�a Benedykta XVI i Bogu w mro-
kach dziejów. Publikacja ta nalez�y do niewielkiej grupy dzie� w je�zyku polskim
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